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NESI o Din 


Praca wszystko zwycięża. 
* 


GG j š 


w Warszawie doia 26. Grudnia Roku 1017. 


Uwagi o doświadczeniach. 


W naturze, w tem to ogromnćm 
dziele tworczćy wszechmocnego: rę- 
* SKT wszystko podtug od% ieczny ch, pe- 
awnych ihiezawódnych dzieie się pra- 
"wideł — niemasz w nicy "skutków 
"bez, przyczyn niemasz przyczyn któ- 
<reby niewiine były pićrwiastkowe 
"powstanie swoie poprzednim przy- 
czynom z powodu zbiegu znanych 
Aub nieznanych. nam. okoliczności, 
‘ha zasadach odwiecznych i nigdy 
4 zmienić się niemogących wynikłym. 


+ Człowiek to dzieło natury nic nigdy 


“nowego w łonie matki swoićy ani 
utworzył ani ntwórzyć może; odwie- 
- cznie natury prawidła które əwszech. 
* mocnego raz zakteśliła prawica, ani 
Fwzruszóne ani zmienione bydź nie- 

mogą — człowiekowi iedynie tayni. 


"ki natury śledzić i oneż wykrywać 


mu tylko wolno — wolno ze sku- 
"+ków dochodzie przyczyn, płody na. 


` Spry rozkładać i składać, lecz tego cr. 


"by w naturze było niepodzielne; to 


"rozłożyć, co niespoyne spoić ni*po- 
-prati — wszystkie więc czyny iego - 


"do tych tylko zasad stosować się bę- 


~ dą: nieatworzjł on prochu do strze- 


ią skutki. 


"wego nawet zabiła. 


———- ZMAMABEE IRE == 


x 


lania „lecz tylko dociekł; że wiąkie po- 
dlog odwiecznych natury prawideł 
siarka,saleira i węgiel w pewnćy pola- 
czone proporcyi pod pewnetni warun- 


“kami przez iskrę ognia dotknięte w 


płomień gwałtowny wybuchnąć i w 
pewnćey ścieśnione przestrzeni; nagle 
wzruszywszy powietrze łoskot spra» 
wić muszą: bo takie iest odwieczne 
prawidło; że w takimi zbiegu okoli- 
czności, te a nie inne skutki nastąpić 


< powinny były. 


W haturze wszystko iest warun- 
kowe, we wszystkim preporcya, mia- 
ra, waga, zbieg okolrczności, czes, 
ruch lub spoczynek wszy*tko stano- 


"wią a docieczenie i zachowanie tych 


warunków wykazuią nam; iż takie 
a nie inne w tym względzie następu- 
l Woda w znacznieyszéy 
użyta ilości mały przydusza ogień, 
w munieyszćy większemu nic nie za- 
radzi; mała jlość arszeniku choremu 
zdrowie przywraca, znaczna, zdro- 
W naturze nic 
nieniszezeie i bie nowego nietworzy 
się, wszystko tylko w pierwiastki po- 
dziela się i w tym stanie zbiegu oko. 


* liczności czeka, aby.w pewnym cza- 
- sie; podług niezlomnych natury pra- 
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wideł w podobnych łub innych oka- 
zało się postaciach — zgłębianie za- 
tóm tego wszystkiego i doświadcza- 
nie iest i powinno bydź przedmiotem 
praey człowieka, ieżli chce wybrnąć 
z ciemności i obeznać się z taynika- 
mi natury, aby ie albo na korzyść 
swoią użył, albo Joea wezy ie nale- 
życie, uniknąć mógł tego, co mu w 
pewnych stosunkach szkodliwe bydź 
może,: Człowiek więc nigdy spocząć 
 miepowinien lecz zawsze posuwać się 
dalćy; to iest; winien bydź czynnym, 
postępować w doświadczeniach, uwą- 
Żać zjawiska natury, i pomysły swoie 
w tym względzie drugim udzielać; 
bo to iest winien sobie, współcze: 
snym swoim i następnym pokole- 
niom. Gdyby przodkowie i współ: 
eześni nasi, poprzestali byli na tych 
wiadomościach, które do nich do- 
szły od ich: popoprzedników , iakże. 
wszystko byłoby dotąd. niedołężnóm: 
i w stanie dziecięcym.  Niemieliby- 
śmy młynów wodnych; wiatraków , 
deptaków i t. p. musielibyśmy ka- 
mieniem w ręku zboże na mąkę roze 
eićrać i tysiące innych cierpieć nie» 
wygód. Poprzednicy nasi mnićy od 
nas byli szczęśliwymi i. niemogli nam. 
zostawić w puściznie drogich pomni- 
ków długoletnich doświadczeń swo-. 


ich; bo.sztuka drukowania iest póź- ` 


nieyszą:odowych śladów starożytnóy: 
wielkości, na które z poszanowaniem: 
i zadziwieniem spogłądaiąc „ nie mo- 
żemy iak tylko czuć sprawiedliwy. żal. 
ź nieznaiomości tych środków, któ. 
remi oni do owćy doszli byli wielko- 
ści. Wszystko z ich życiem zginęło, 
i wieków potrzeba będzie do powtór: 


nego odkrycia tego, co pod gruzami 
wieków zagrzebane leży. Lecz dzię. 
ki niech będą niebu,dzięki czynnemu 
człowieka jeniuszowi! położenie na- 
sze iest bez porównania szezęśliwsze, 
sztuka pisania i Sztuka drukarska juź 
na wysokim stoią stopniu, inż pomy- 
sły nasze z daleko większą łatwością 
nawzaiem udzielać obie, iuż w nich 
potomkom naszym pewne jszezeble 
do dalszych dociekan zostawić może- 
my. Jedna myśl, w samym ićy za- 
rodzie na pozór częstokroć zbyt ma- 
ła, ieden. wynalazek w pierwiastkąch 
pożytecznych skutków swoich zbyt 
ograniczony, mogą bydź pierwszym 
szczeblem do nayważnieyszych i ca. 
łemu rodowi ludzkiemu  naypoży- 
tecznieyszych odkryciów. Rolnik 
chcący i paielwy myślść, naybliżćy 
z naturą z poułalony ma nayotwar- 
tsze do odkrycia tayników ićy pole; 
niechay tylko śmiało do łona ićy zbli- 
ża się, niechay działanie ićy pilnie 
postrzega i one w duchu prawdyi 
prostoty dla dobra własnego i nastę- 
pnych skreśla pokoleń w nieiednym 


Zapewne rysie iego znaydzie się myśl. 
taka, która czasem przez biegłych w 


sztucę stopniowo rozebrana, wielkie 
i nieznane dotąd przynieść może ko- 
rzyści. Szanowni rodacy! obyście pi» 
smo moie, które w zawodzie tegorocz* 
nćy pracy ninieyszemi o doświadcze* 
niach kończę uwagami, obrać raczyli: 
za punkt zbiorowy odkrywania myśli 
i doświadczań waszych we względzie 
gospodarczo-rolniczym.. Mężowie do-- 
stoyni! którym nader są: drogie roda- 
ków swobody! dopomóżcie mi świa- 
tłem, poradą iczyńnym wpływem 


waszym, aby na ròk następuiący pi- 
smem moim,téy tak blogiéy krainie na- 
- széy -istotnie mogi bydź użytecznym: 
taka jest z kończącym się rokiem osta- 
tnia i nayusilnieyszą do Was prośba 
moia. aż. 
w Warszawie dnia 26. Grudnia 
1817 r. | 
| Wydawca Gazety Wieyskiey: 
List do Red. G. W. o potrzebie wyra- 
chowania wiele bydła na którym fol- 
warku lub roli włościańskićy trzy- 
mać można. łe. 


Gdy w Polsce gospodarstwo rol- 
nicze' do tego stopnia ieszcze niedo- 
szło, iżby bydło wszelkiego rodzaiu 
zimą i latem na stayniach utrzymy- 
wane bydź mogło; bo rolnik nasz 
"mnićy ufaiąc swćy pracy przemysło- 
słowi, chudobę swoią raczćy opiece 
dobroczynnćy natury poruczać wy. 
żywienia siebie idmowników swoich 
z rąk Opatrzności boskićy oczekiwać 
woli; przeto baczną uwagę swoią na 
tę przynaymnićy oczy uderzaiącą a 
z położenia kraiu nie zmienny wpływ 
ma chodowanie bydła maiącą okoli- 
czność zwrócić powinien że pomi- 
mo wszelkich względów i uprze- 
dzeń iakie w tym przedmiocie mieć 
może; bydło iednak swoie 6. 7. a 
czasem i$. miesięcy w domu żywić 
musi nim dobroczynna natura bez 
przyłożenia się rolnika bydiu iego 
; Poży worą dostarczy paszę — na tę 

okoliczność zwróciwszy uwagę Swo- 
ią, czyż niespostrzeże niezbędną po- 
trzebę aby każdego roku w iesiepi po 


411 


zbiorze z poła zboż swoich; zasto- 
sował liczbę zimować się maaiącego 
bydła do ilości zboża które mu opa- 
tczność do stodoły zgromadzić do- 
zwoliła. Niemasz gospodarza który- 
by niewiedział i niebył otćm z wła- 
snego doświadczenia przekonanym; 
że bydło źle przezimowane, to iest, 
do pory w.którćy podostatkiem do- 
bréy zielonóy paszy mieć można, Su- 
chą paszą źle żywione, nietylko ma: 
lo obiecnie korzyści, ale nadte osła- 
bione i znędzniałe na wiosnę rozmai- 
tym podlega chorobom; przecież ie: 
dnak na głos własnego przekonania 
głuchy, niechwyta się tego naypro- 
stszego środka ocalającego bydło iego, 
który mu zdrowy podaie rozsądek. 
Jedyna chwila czasu na zrobienie ma- 
łóy rachuby poświęcona, uczynić moe 
że rolnika spokoynym na całą zimę 
aż do następnćy wiosny o całość na- 
der drogićy chudoby iego, od którey 
należytego utrzymania pomyślność 
całego gospodarstwa rolnego zawisła; 
bez nawozu bowiem, obfiiych prace 
wynadgradzaiących plonów, spo- 
dzićwać stę nie może; bez sprzężaiu 
silnego, gruntu należycie nieobrobis 
krowa mizerna potrzebnego niedo- 
starczy mu nabiału, owca zdechnie , 
lub naynikczemnieyszą wyda wełnę: 
jedna mówię chwila czasu odłożona 
na obliczenie ile bydła w stosunku 
do zbiorów zboża utrzymać może, za- 
pewni mu to wszystko,czego w prze- 
ciwnym razie nigdy osiągnąć niezdo- 
ła. Gospodarz jedną rolę włościań- 
ską posiadający i właściciel lub dzier- 
żawca znacznych włości,ieden w tym 
względzie maią NIĘLEY iiedne obo- 
> x 52 , 5 
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wiązki, pierwszy i drugi, postępie 
ślepo i pa szkodę własną dzizła, SKo- 
ro, w utrzymaniu obór swoich | 
wnych nietrzy'ma się praw:deł. 
Gospodarz każdy utrzymuie obo. 
ry, dla zebrania potrzebnego do upra- 
wy roli poguoiu dla roboty, dla do- 
chodu z nabiału lub wełny, tudzież 
dla karmi na potczebę'własną lub na 
sprzedarz nakoniec, dla. przycho= 
-wku — do tych więc zmierzając, ces 
tów. powinien obliczyć zebrane paszy 
zasoby a w stosunku do ilości oney- 
że spostrzeże, iaką ilość iakiego ga. 
tunku bydła z istotnym pożytkiem 
zimowaćiest w stanie. Znam w pra- 
wdzie wielu gospodarzy którzy do- 
świadczeniem nauczeni ściśle te- 
go trzymaią się prawidła; i dla te- 
go też bydło ich zimowe opuszcza- 
iąc leże, za nadyściem świeżćy 
wiosny biegnie z roskoszą uży- 
wać ićy przyiemnych darów; lecz 
znam także nieszczęściem daleko 
znacznićyszą liczbę i takich gospoda: 
rzy, którzy niebaczni na własną ko- 
czyść bydło swoie zostawiaią nikcze- 
mnćy pastucha dowolności, który 
bez. uwagi na liczbę bydła i zapas pa- 
szy„. w pierwiastkach zimy wszystką 
Żywność strwoni* szy, nigdy nie- 
wynagrodzoną gospodarzowi wyrzą- 
dza szkodę: widziałęm sam nieraz 
iak bydło w oborach na początku zimy 
po kłęby w maypożywnieyszćy bro- 


dziło siomie, a na końcu Lut. niemia: 


ło iuż co ieść, i strzechy dliniego ob. 
d ierać musiano, aby do nadchodzącć 

wiosny nędzne dowlec życie: a sko- 
ro tylko skorupa, śniegu ziemię od. 
krywać zaczęła wypędaanoie na mnie- 


Sn 


mane pastwisko na którym aniznaku 
jeszcze żziełonćy trawy *dostrzódz 
niebyło mażna, tam wynędzniałe by- 
dle SZCŁĄtki przemarzłych ina w pół 
zgniłych 2 łakomstwem zgryzalęć 
roślin, do:tawąło biegunki, która” 
mu resztę zniSZczywszy. siły; albo 
ie całkiem dobiła, albo w uayni- 
kczemnieyszym zdrowia zostawiła 
stanie. . | 
W celu uniknienia tych nieodża- 

łowanych. dla gospodsrza strat, ją w 
moim gospodarstwie oddawna tak po. 
stępuię: zaraz po zbiorze zboż wszy. 
stkich do stodół moich, każę. po ko- 
pię z każdego zboża ożimego i iarego 

omłócić, i słomę każdey z osobna ko- 
py zważyć, ilość cetnarów słomy: 
paszystey iaka się okaże, mnożę przez 
ilość kóp zebranego do stodoły zboża, ' 
a summa z tąd wynikła, stanowi ilość 

ogólną całego zasobu: samo zaś przez 
się rozumie się; iż siano, koniczynę 

i potraw przeważone także do tego 
zasobu dołączam a tak maiąc ogółną 
iłosć wszelkićy paszy liczę dla ko~ 
nia rokoczego na dzień po 10. fun- 
tów owsa, 10.'*funtów siana |i 10. 
funtów  dobróy słomy ze zboża ia- 
rego: dla wolu: roboczego na dzień 
po 12. funtów siana'i po 20. funtów 
dobrćy słomy, dla krowy przeduićy 

po 8. funtów siana ipo 8. funtów - 
słomy iarćy, dla iedney sztusi ro- 
cźnego łab dwuletniego bydlęcia po 
4. funty siama i po 8. funtów dobréy 
słomy nakoniec dla owcy iednéy po- 
4. funty dobrego siina i po tyleż 
funtów naylepszóy słomy ze zbo- 
ża iarego: a z tąd dochodzę ile 
sztuk bydła iakiego gatunku przez 
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zimę to iest nayminićy przez dni 215 
nA stayni teży mać mogę; regularność 
jak naywięksSzą przestrzegam w tym 
względzie, ekonom codziennie a ia 
sam przyt/łyfinićy 'dwa7raży nia ty- 
dzień. do $tai'n' i obóriprzychodę i 
wszystkie iakie tylka uchybienia-spo< 
strzedzź się rtósą natychmiast prostulę, 
aw skótka mniam tęprawdziwieprzyie- 


maugdkórzyść , że bydło z obor maich: 


na wio te w naylepszy tm znaydnie się 
stanie j niydy ieszcze takiegorniemia- 
łem przypedka: abym dla żywienia 
. bydła dachy obdzierać tnusiał. 


"Umieść W. M. Pan; Mości Reda=- 


ktorze tèm Sposób móy postępowania 


w Gazecie Wie;skićy, może który. 


z czytelńików ićy korzystać a niego 
zechce, a ieżeli któremu znanym iest 
inny lepszy od mego sposób: zimo- 
wa + wę Pai 'proszę aby sgo ido: wia- 
dotności! publicznćy -dla 'dobta rol= 
ników przez W. Pana pismo 
raczył. ® o pon SIR 
(> Dńia 15. Grudnia 1817 ' sO 
' ! Romik z Woiewództwa 
>= =- Lubelskiego: 


f 


g 
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Obraz dobréy gospodyni po małych mia- 
steczkach. (Z niemieckiego.) 


Postać ićy iest miła i wychowanie 


niezaniedbane, rużem ićy jest spo- 
koyność duszy i porządek we wszy- 
stkich ićy zatrudnieniach. Jedzenie 
które sama pilnuie iest proste, ale 
czystość smaku: mu dodaie; zwy- 
kłym ićy napoiem iest podpićwek 
- fab woda. W zimie o godzinie t0. 
idzie do spoczynku a'rano zuderze- 
niem godziny 6, niezawodnie wstaie; 


podać . 
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latem zaś idzie spać późnićy i wstą- 
ie tóż wcześnićey.  Ochędostwo łro-. 
stóta w ubiorze stenowią ićy strole, 
o'gospodarstwie domowćm. iiwycho- 
waniu dzieci rozmawia; z,roskoszą. 
Zawmąż poszła bez wszelkich wido- 
ków z samćy i*dy nie miłości, widzia- 
ła bowiem w mężu swoim uczciwego 
człowieka , który ią, utrzymać Jest 
w stanie, któty:się z nią dla nity tyl. 


„ko samćy pobrał, słowem stała. się 1€- 


go przyiaciółką, i im bardzićy w nim 
uczciwego, praeowitego 'i troskliwe- 
go poznała małżonka, tćm bardziey 
przywiązała się do niego. ; To przy-. 
wiązanie tem szacunek przeszły na- 
reszcie” w nayczulszą miłość, i teraz, 
mążićy naywyższe na ziemi stanow. 
szczęście , on iest naypierwszym ly 
myśli i trosków celem, dzieci ićy i ro- 
dzice. Religia święta w domu icy 
w naywyższym iest poszanowaniu , 
skoro w stanie żadnćy niechwyci się 
roboty nim 'wprzódy w modłach po- 
rannych myśli swoich do Pana nad 
Pany o zdrowie męża dzieci i rodzi- 
eów, w eznłych nie wzniesie we- 
stchnieniach. Zadna nieminie nie- 
dziela w którąby z dziećmi i domo- 
wnikami sweini. do kościoła niepe+ 
szła.  Ubogiego. żadnego nigdy na 
próżno nieopuści, a ieżeli zdarzeniem 

w obiadowey przyidzie porze, Z ro- 
skoszą go zawsze nakarmi. | s: 

: W niedziele i swięta z mężem i 
dziecmi idzie do domu rodziców śwo- 
ich, tam czas od południa do 10. w 
nocy tak ićy spiesznie uchodzi; iż 
leszcze iest ićy za krótkim do opo- 
wiedzenia matce wszystkich w ze- 
szłym tygodniu w domu ićy nastą- 
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pionych zdarzeń, adak Juzio iéy ma- 


ły w szerokich maytkach, iak Mae. 


gdusia w różowych trzewiczkach bab- 


ce podobaią się? matka po dwa, po 


trzykroć razy pyta, aby tém czę. 
scićy tylko pochwały swych. dziatek 
z ust matki słyszała. Czasem odwie- 
dzaią ią także ićy przyiaciółki, które 
do siebie na kawę lub na śmietanę 
zaprasza; daie co może z ochotą ; 
lecz bez zbytku, a goscie widząc 


ochoczą i przyiemną gospodynią ba- 


wią się wesoło iz przyięcia są kon- 
tenci. Zabawa ich iest prosta iszczó- 
ra, niczyiéy tam nieszarpią sławy 
mówią tylko o sobie, o dzieciach i 
o domówćm gospodarstwie. Czasem 
także 6 mężach, co gospodyni pochle- 
„bia, kiedy ićy przyiaciółki męża ićy 


chwalą; lecz z drugićy strony po- 


chwała ta, staie się nową dla nićy 
- do tem większćy miłości męża pod. 
mietą; równie iak inne kobiety któ- 
re szeżerze kochaią iest eokolwiek 
także żazdrośną. 


* x * 


"Taki obraz dobrey gospodyni w 
małych miasteczkach, odmałował ie- 
den z dzienników niemieckich ; mo- 
że on i niektórym wieyskim gospo» 
dyniom naszym podobać. się będzie 
lecz ieżeli kto z czytelników, mniey 
go znaydzie stósownym, niechay ra- 
czy skreślić obraz wzorowy gospo- 
dyni wieśniaczki polskićy, Który re- 
dakcya odebrawszy z wdzięcznoscią 
go w piśmie swoim umieści. 


j> W. G. W. 


Bylica pospolita: (artemisia vulgaris 
Le) po niemiecku Beifuss: wyborne 
domowe lekarstwo dla płci żeńskićy. 


- Bylica pospolita w. Niemczech. 
Beifuss (przynożnik) zwana roślina 
u nas w Polsce pospolicie znaiorma, 
którćey rozmaite cudowne przypisu. 
ią własności a do których zabobona- 
mi zpowodowane pospólstwo szcze. 


„ gólnićy w wigilią 8. Jana Chrzcicie- 


la udawać się zwykło, iest w samćy 
istocie kraiową, korzenną do przy. 
prawy. potraw i dla zdrowia ludzi 
szćzegółnićy zaś dla słabości płci 
żeńskićy zwyczaynćy, bardzo poży- 
teczną rośliną. Płeć niewieścia;. 
osobliwie z liczby miawiast w porze 
wilgotno - chłodnćy i zimowćy pra- 
cuiących podpadać zwykła zaziębie- 
niu nayczęścićy w chwilach miesię- 
cznych odchodów, co nietylko dzia- 
łaniom natury przeszkadza ala nadto 
naysmutnieysze przypadki, a często. 
kroć i śmierć za sobą pociągnąć mo- 
że: w tym stanie, uboga niewiasta 
i w przyzwoitym czasie w pomoc 
niemogąca mieć lekarza, a często» 
kroć z fałszywego wstydu słabości 
swoićy odkryć niechcąca, kiedy iuż 
choroba górę wezmię, ofiarą nie- 
wczesnóy śmierci, gdy przeciez za- 
wezasu używszy Bylicy nieszczęśli. 
wa ratowaćby się mogła. 

/Pewna młoda służąca dzićwka 
zachorowała była z początku zeszłe- 
go lata ma zatrzymanie odchodów 
miesięcznych itak kilkanaście tygo- 
dni chorniąc przyszła nakoniec do 
tego słabości stopnia; iż ićy nikt ży” 
cia nieobiecywał: lecz gdy ią ściśle 


* badać zaczęto 6 przyczynę ićy cho- 


“roby, i ta nakoniec wyznała; że od- - 


owego czasu iak na wiosnę owce my 
ła i właśnie w tenczas odchód mie- 
sięczny miała, takowy dotąd niepo- 
wrócił; poradzono éy więc aby na- 
tychmiast herbaty z Bylicy ugoto- 
wanćy napiła się, co kilka razy gdy 
owtorzyła odehód miesięczny w 
bardzo krótkim ezasie do należytego 
' powrócił porządku i dzićwka o któ- 
réy życiu powątpiewano, "do zupeł- 
nego przyszła zdrowia. 

Drugi podobny przypadek zda- 
rzył się był przeszłóy zimy właśnie 
jak się zimna zaczynały. Pewną 
dziewczynka dostała pierwszy raz 
słabości miesięczney i w tym stanie 
piorąc chusty zaziębiła się, od tego 


momentu odchody były nieregular- ` 


ne, lecz przychodząe bywały połą- 
czone z cierpieniami które chorą w 
większą coraz bardzićy pogrążały sła- 
bość tak dalece; iż dziewczyna nie- 
raz mdlała, a osobliwie na niezno- 
śne zimno w żołądku i ból głowy 
skarzyła się, i przytćóm żadnéy chę- 
ei do iedzenia niemiała: przywoła- 
no potóm do nićy dość zdatnego le- 
karza, ale ten przepisawszy ićy kił. 
- ka lekarstw , które pożądanego nie- 


przyniosły skutku zdawał się iuż był 


o powrocie ićy de zdrowia powąt- 
piewać, gdy tym czasem. poradzo. 
no ićy Byłicę na herbatę, któréy w 
zimowóy porze w żadnym domu 
dostać niemożna było; szukano ićy 
więc pod śniegiem, iznalazłszy, ugo: 
towano z nićy herbatę do którćy 
użycia słaba zaledwie namówić się 
dała; lecz gdy po wypiciu pićrwszćy 
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filiżanki w kilka godzin znaczne 
zmieyszenie zimna w żołądku czuć 
zaczęła, żądała więcćy teyże herba- 
ty z Bylicy, którą pzez trzy; dni po 


'cztóry razy na dzień piiąc, w dniu 


czwartym do zupełnego przyszła 
zdrowia; odtąd regularność w źwy- 
kłym następuie czasie, bolu głowy 
izimną w żołądku bynaymmiey nie 
czuie i mdłości w których często= 
kroć bez zmysłów na ziemię padała 
już ią miedręczą. 
D. S. 


Gatareta z kości, tanie i sytńie poży- 
wienie. 

Pismo w tćy mierze wydane f 
z rozkazu Ministeryium w Paryżu dru- 
kowane publicznie rozdawane było. 
Oczywiste pożytki tego wynalazku: 
skłoniły Wydawcę Gazety ogłosić 
eo do słowa myśl wynalazcy. 

Człowiek (mówi autor) od wie» 
ków żył zwićrzętami nie niedomy- 
ślaiąc się, że więcćy posilenia z ich 
kości iak z mięsa mieć może. Funt 
kości ma w sobie 4 funta suchćy ga» 
larety która wciąga w siebie 3 wo- 
dy i4. funty galarety daie. Funt kości 
daie tyle smaczney posilaiący polówki 
ile z 6. funtów mięsa. Za dowód: 
niech służy następuiące doświadcze- 
nie. Wziąłem 5. funtów kości oczy» 
szczony ch ź mięsa, tłustości i żył, po» 


tłukłem ie młotkiem i utarłem w 


moździerzu ztą iednak ostrożnością ,. 
iż na każdy funt cztóry łóty wody 
wlówałem aby w utarciu zapobieżeć 
zapałeniu kości te gotowałem cztéry 
razy zawsze przez cztery do pięciu 


e 
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godzin — które wydały mi 20 funtów 
mocney galarety ai tak deszcze. zu- 
pełnie wygotowańe nie:były, Chcąc 
mieć pólewkę kazałem, „€okólwiek 
"jarzyny w dwóch funtąch: wedy z 
-trocha soli 'odgotować, do: czego, do- 
dałem funt galarety, z tego miałem 
trzy funty wyśmienitego rosołu. Dru- 
gi raz z siedmiu funtów utartychkości 
miatem półtora fotłustości i 5 3f tak 
więc/z5ż funtegalarety galarety było 
28. funtów rosołu „ga zatem zkażdego 
funta kości, 4.polewki. A nawet kości 
z mięsem gotowane mało co mnićy 
wydają ponieważ nieutarte i surowo 
gotowane ledwie 52 część gałarety 
tracą. Funt kości daie 6 łutów tłu- 
| stości zdatneęy «do „smażenia, .i. pie- 
'czemia ciast i 24 poreyi zupy.ka- 
żdą po 16 łutów. Zupa 2 kości 
"następruiącym : sporządza się. $pos0- 
"bem : bierze się funt suchych 


lub gotowanych kości, potłucze ie . ż 
wielkim: drewnianym; gozdziami na- 


biiańnym, młotem ucze się iefotóm 
iw żelaznym możdzierzu ua proch lub 
„ma ciasto dodaiąc cztery łyżek wody 
które w stawieią się w polewanym 
garkuw z trzema kwertami wody, te 
, "osoliwszy szumować i przy wolnym 
‘ogniu gotować neleży. a ztego będzie 
czysta zupa do którey, ieżeliby nie 
była rumianą można dodać troche pie- 
ozonóy cebnli. Chege wszystką ga- 
laretę z kości wyciągnąć. trzeba ie 
cztery razy, zawsze cztery do pięciu 
godzin z solą i włoszczyzną gotować. 


ź 


„Hustość zebrana „wróci wydatek ma 
opał, a rosół zo$tatnie w korzys i. 
„hogozachować na czas dłuższy kości 
-80, gotowania, trzeba ie, w jożyć w 
„SATZĘCĘ IWD Oki Bie zbieleią a 


„wyląwszy Posypać cókolyjek mialką 


solą. ę SMPAGAE t 
by Mosti, w bydlęciu składają 1 caléy 
wagi, a, ta szósta Sesé daje tyle zus 
opy ile resztniące s Mięsa, = o. 
ùs! Nayyet;z ryb ości I kogci mogą 
bydź, tym „sposobem użyte — kości. 
swin są nay wyśmienitsze 1 Naysma- 
cznićysze — iak ważny iest en wy- 
nalazek okaże wyrachowaunie Dastę- 
„puiące: w iednysn tylko mieście Pa- 
YU, POZĘU I ERCAN IG m dawciś! 
73,258 Wołó 69%; f jni; 43,354,800, 
oies apgroee pp > sank áp typ: 
€ 97,188 Cieiąt * 1 80 3%: —= 14,970 Dio == 
324659 Skopów „== ,/58, we, T += 1aiaŻ192 —- 
40,401 Swini — 250% == == 10,100,299 =- 
Drób © Dea. BEEN 26%,185 
GSO 81 | mna 
s Ogół. wszystkiega mięsa. rocznie , 78,144,883 funt, 
ś + Wypała Dioten, wię w. SARGO SE 
a RAB w ża „wy nosi „blisko 
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+ 700000, 4 qora ogh aide na każdą oso- 
jennie funt 


"bę dz ieden więc iest osób 
„iedzących mięso 214,006 
„nieledzących.  425,9:4 
J. Szósta cz ść rarzniętego bydła 
„czyli ztych kości wynosi: — 

rocznie , ../. + 15,024,147 funt. 
Wypada dziennie. ©. 55682 
„A ziwm dziennie na każdą osobę 
„nie iedzącą mięsa 25 łuty kości, z 
których 9 dutów galarety czyli 52 łu- 
sty przedniego rosołu mićć mocna. 


} 


Z ; powodu skończonego roku prenumeraty na Gazetę W ieyską, Wydawóa *oneyie ma zaszczyt ponowić pro- 
śbę do 


szanownych Prenumeratorów * uźby życzący sobie na 


to` pismo! utrzymywać , zloženie prenumeraty 


whwocie zł. polsk. a4. narok 1618 na, naybuższych sobie poczt-amtach. przyśpieszyć raczylr, aby liczbę enem= 


„plarzy do liczby ipronumeruiqcych zastosowa? można, 
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